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Slułthof 
i Norymberga

W Norymberdze odbywa się obecnie 
ofensywa adwokacka przeciwko dowodom, 
obciążającym współtwórców i realizatorów 
najbardziej bestialsk;ego systemu rzą
dzenia i prowadzenia wojny.

My tu w Polsce mamy jak gdy Dy 
jeden z fragmentów tamtej sprawy. Trwa 
obecnie w Gdańsku proces przeciwko gor
liwym -wykonawcom woli tamtych — no- 
rymberczyków—na pewnym odcinku. Co
dziennie niemal prasa nasza przynosi ob
szerne sprawozdania z procesu oprawców 
stutthofskich. Czytelnicy ze zgrozą dowia
dują się o coraz większych potworno
ściach, które się działy w obozie. Przed 
sądem w charakterze świadków stają wy
brańcy losu, ci z liczby 25°./o. którym cudem 
udało się uniknąć .wylecenia kominem’ 
k.ematoryjnym, by dać świadectwo praw
dzie, która jest okropniejsza od wytwór j v 
najbardziej wvbujalej fantazji specjali- 
tlów od makabry.

A -przecięż Stutthof nie byl czymś odo
sobnionym. Świadek w procesie goańskii i, 
dyplomata włoski A'b rt C radello, obli
czył, że w Niemczech i na zdobvtych te
rytoriach istniało aż 108 „ -utthnfów", przy 
,.zy m te inne obozy piłewyżtzaly rozmia
rami podcijań ki „obóz leśny” Przez Stutt- 
lof przeszło tylko 107.000 więźniów, z któ- 
rych utraciło życi ( C SW.rłjO. Przez Sak- 
sei.buroi M-*jd.-Hn. Dacha-i i Inna nr.- -łv 
miliony Ib i miliony uh tur*v P'wz ko
miny ki nttorj le.

Zdaniem wcuomriinni»'i , dka, obo- 
", i ■ miały r~ lania d spełnienia:
1) stsrroryzowaoię przeciwrików nolit rcz- 

-ycłi 1 2) osi-Kiiiifcie przez państwo ko
rzyści materialnych.

P:erwszv cel wydawałby si° oczywi
stym. P wne j( Tnak obi ktyw dane 
wskaż-wałyby raczej r-a jejo drugerz-d 
noś Obozów n’e (Ofreklftnv.wvwann, od- 
wrotr.it- — ukrywano je i żabi miano roz
powszechniać o nich w idomości, a potwor 

ci dzie,ące sie w obozach zata'i ,o pod 
groza dra’ ońsk ich rygorów Śiadv z'rroflü 
obozowech zacierano ze sóeeiaUja skrnnu- 
latnośdą Zrpsztą na przeciwników politvc? 
nych oddziałowywano hardziej bezpośred
nią metodą: wvstarczałv masowe egzeku
cje jawne, których bynajmniej, jak wie
my, niestety, z wla^iic-gcj doświadczenia 
nie skąpiono.

Nie, obozy nie były stwarzane wyłącz
nie po to, by terroryzować przeciwników 
politycznych. Były one przede wszvstkim 
Jednym z narz :dzl niszczenia calvrh ras. 
Najp;erw Żydów — później Słowian. Za- 
siadajaca na ławie oskarżonych w Gdań
sku SS-manka Barkmann zeznała, że uczo 
no je na kursie dla strażniczek więzien
nych, lż „nie należy żałować więźniów — 
Słowian, bo narody, słowiańskie to chwa
sty które trzeba niszczyć" Uiawnirny na 
rozprawie rozkaz Forstera do podwład
nych zlecał- „kładę to do serca podle- 

■ głym władzom że w stosunku do Pula- 
ków należy postępować bezwzględnie1 
Rozstrzeliwać i wysyłać do obozów. „Pa
nowie świata" bowiem postanowili sobie, 
że „na nawozie z niższych ras rozkwitnie 
tch dobrobyt i kultura”. Te z derenia tv-ór 
ców „ideologii" pojmowano nawet dosłow
nie. Lagerführer stulthofski Hoppe procha
mi z krematorium użyźniał swe ogródek 
w którym z wielkim zamiłowanie n i pie
czołowitością osobiście hodował piękne 
kwiaty...

Sformułowanie drugiego celu ■ obozów 
gromadzenie rezerw materialnych, jak się 
okazuje, było zupełnie trafne. Potwierdza
ją to ostatnie relacje z piocesu norymber
skiego. Stwierdzono tam mianowicie, 
Bank Rzeszy magazynował zrabowane 
więźniów kosztowności a nawet ziote zę 
by, wydarte trupom. Mało tego, us.alono 
że Bank Rzeszy finansował, kosziem 12 mi
lionów RM. budowę krematoriów obozo
wych. Oczywiście po to, by krematoria 
w zamian dostarczali’ wysiano z nopioiow

Święto Zwycięstwa w Gdańsku
Obchód święta Zwycięstwa w Gdańsku 

poprzedził w dniu 8 bm. wieczorem capst
rzyk. w którym wzięło udział wojsko, par
tie polityczne, związki i młodzież, udając 
się na plac Wolności, gdzie przed pomni
kiem, złożono Wieńce ku czci poległych w 
walkach o wolność.

W dniu 9 bm. po raporcie wojskowym 
na PI. 1-go Maja w Gdańsku, przy ołtarzu 
palow ym, wzniesionym pod murami Wyso
kiej Bramy, zosrała odprawiona msza św. 
W krzesłach zaięli prejsce wojewoda Zra- 
łek, wiceprezes W >j. RN Wierzbicki wice
wojewoda Gad >ms' i, prezydent Gdańska 
Kotus-Jankowski, przedstawiciele Wojska 
Polskiego i Armii Czerwonej, partji poi i 
społeczeństwa. Po obu stronach ołtai za sta
nął las barwnych sztandarów, związków i 
organizacyj, transparenty. W zwartych sze
regach młodzież harcerstwo Zw W. M. 
T. U. R , zorganizowane w związt ach i par

tiach społeczeństwo. Marynarka Wojenna, 
Wojsko, karne kolumny tych, co mają sta<^ 
na straży ładu i bezpieczeństwa: Mibcja i 
Straż portowa.

ZWYCIĘSTWO POD SZTANDAREM 
DEMGKkACJI

Po nabożpńsiwie, gdy w starych murach 
polskiego Gdańska umilkło echo przez ty
siące ust śpiewanej pieśni — modlitwy... 
„Ojczyznę wolną pobłogosław Panie!”., za
brał głos wiceprezes WRN poseł do KkN 
Leonard Wierzbicki, mówiąc m. in. „Obcho
dzimy dziś I-szą rocznicę zwycięstwa, mili
tarnego i politycznego. Zwycięstwo to dało 
naszemu narodowi ziszczenie marzeń, które 
od wieków najlepsi synowie naszej ojczyz 
ny tylko w swych najbaidziei wybiegają
cych w przyszłość myślach mogli sobie wy
marzyć. Od tysiąca łat plemię germańskie 
spycnało nasz naród od morza i granic za-

Swiątó- ((W-kćflL
/nów iest cis/a. Łagodna. Nie falca przed burzą.
Łzy (obeschły) w wspomnienia-Ti już tylko się liczy. 
Na niebieską pogodę przewiał wiatr historię.
Znów wiosna jest wiosenna, 
a mai jest słowiczy.
7akończvł świat etiudę, straszliwie złowrogą — 
naglą w uldze i szczęściu lwtrr^nnijną — fug-’ 
i powróci ołr: 1 y ruuutuKin. tv. Miym. 
co czeka!' w bg- uocie.
Tak długo... tak długo.
Po znów jtst cisza
Bestii, ooasłei s/clensłwem
narzucono nare /' ie hez.pis' • p <} ] aifaij.
Znów 'ci, szarv człowieku, mówią o twW-li prawach, 
ho znów nn rvnku świata 
krew droższa niż nafła.
A tv — jakże z'nęC70ny ko*v * ;z w i r>ż w sercu 
przypomnienie okonów - gorzki "on ty gorączce 
o czv'"hś or":fch dobrvcl', o dłoniach pacliu mych
0 dachu, mchom porosłym i kwiatach na grządce 
Pozwólcie nam odetchnąć.
wypocząć,
zonomnieć!
Wv wifjęy, skfa^niac y podnisy na aktach!
Myśh ie o nas, gdy z waszych ust padnie odpowie'1 
czy ieszcze na i'7m świecie 
punt servanda pacta...
Pozwólcie majom kwitnąć ponad nasza ot ową, 
me zamierać ze smutku, nie wiedze od trwogi 
Jak'>e bolą nas serca, ram łona omdlałe
1 iak cięży na stooach pył wygnańcze i drogi.
Niech 7nn,t,iC7i słowiki, głośne i beztroskie 
bitew, wielkich i smutnych
złowrogie od°-?osv —
i chleb zamiast rranaWiw zaeięży bogato 
dłoniom, co w długich latach nawvkly do kosv

Stanisława Fleszarowa.

V

chodnł-ch na wschód Zwycięstwo odniesio
ne pizy pomocy wschodniego sąsiada, ktć ■ 
re ocaliło nas od zalewu germańskiego i 
wyniszczenia całkowitego kraju, zawdzię
czamy siłom naszego narodu, skupionym 
pod sztandarami demokracji-polskiej, która 
stworzywszy przedstawicielstwo w postaci 
KRN przestawiła orientację społeczeństwa 
wyraźnie wskazując, gd- ie jest nasz wióg 
a gdzie przyjaciel. Robot .i żołni ~ z po1- 
sr szedł ramię w ramię z bohaterslom żoł
nierzem Armii Czerwonej i'zatknrl zwycń 
skie sztandary aż na granicach germańskiej 
stolicy Berlina Trwałość owoców odnie= o- 
nego zwycięstwa gwarantuje nam ustrój dr 
mókiatyczny naszeqo państwa i sojusz r. 
narodami słowiańskimi. Wznoszę okrzyk na 
cześć tych któizy organizowali w na- • 
narodzie to zwycięstwo: KRN i Jej Puwy- 
dent, pod wodza którego zrodziła się myśl 
i czyn prowadzący do zwycięstwa, ni" 
żyjąl

DROGI PO OJCZYZNY 
ImienJpm armii przer-awiał szef szt bu 

dywizii ppłk. G=»rbows’ii. Po zdobyciu Ber
lin* wieść o pokoju jas żołnierzy poi; 
ur; yni'a naiszczę:'iwszymi s^o ód wsi- 
cz- cvch żołnierz/ św.ah , bo njy,' żo?ni 
polscy, pierwsi podn‘":':łm • m *cz do w- 
ki z hitleryzmem w 1939 ~oku, i-przez s'~ 
długich łat na chwilę nie s >..zęliśm / Na 
wsz.' ;tkici ziemiach pcczynajac od st.a 
stych fiordów w płn, Norwegi de gprsc 

.ków lihi';7 ich, żołr-:"iz polski orzeV 
swą krew w rmi" naiświęts" ch zasad, w 
in. ueümon • Q:cstzhv G.iy s'--ó'ou;
c śiŁ, ió' r ł • i i, ' / łr '
skr sz_dł do sv.rj Ojczyzny, odro’-i my 
dv\ e drogi. Pieiwzza 1 > ta któia przez c 
lekie lnaie wiodła żołnierza pod ki :r 
nictwem zaśłom’one-ro iz-du londyńsk *' ro. 
droga, l-tórą w^’awiliśmy 'ylkr> iu»-.ę i.o!:rr 
r-a nolskieejo. ale w rezultacie której Ch"' 
ch U i inni emu podłogi odm.m łają r • 

rawa do granic zachodnich. Druga dr- > 
to ta. ktćr- pc-zia I sz'a aimia WP i 
cz"c u b. ku Armii C rwo-ioi przynio- i 
nam zwycięstwo is?ei 1 granice w iak n 
staliśmy 10C0 lat temu. Teraz gdy w si
nych naństwach żołnierze mogą swoczić i 
Ta' , ,irb. wojsko polskie cal? siłą swych 
mięśni stara s;ę do soblecmńslwu,
edvż musi budować 1 n.'epodJggłą i
den. ikratycdRą Pols Nai jawnie s„a Rze-
ezvDOSpoiita Polst a, Niepodległa i Demokra
tyczna niech żyje! «

NIKT 7T r: OWIAN JUŻ MYDLĄ 
ROBIĆ NIE BFDZIF 

płk Krutij, .przeds*awicicl Armii Czer
wonej, zwracairc się do woiika i obywateli 
gowiedz:ał: Minnt luż rok, gdy Aimia Czer
wona * dniosła zwycięstwo w Eerlinie. Ne 
sze Jemokralyczne narody obchodzą dz’ś 
święto, dz'en zwycięstwa nad faszyzmem. 
Lud pracujpcy chodzi z_ dumnie podniesioną 
g’pwe. Faszyzm iest nn1 onany i nikt ze 
Słowian już mydła robić nie będzie. Niech 
żyje polski demokratyczny naród i je,JO 
Rzrdi Niech żyje Armia Czerwona i jej 
wódz Stal in I

W JRZYMIFkZU Z NARODAMI 
SŁOWIAŃSKIMI

Imieniem uczsrników Walki Zbrojr- J 
Niepodległość i Dcmokiację w krótkich 

IPekońc.zceie na su. 3-ej)
---------- -----------------------

złoto dentystyczne i inne kosztowności. 
Synchromzacja wszystkich ogniw jednego 
aparatu była idealna, mieli, zbiry, zmysł 
organizacyjny

Światu demonstruje się wcią* nowe do
kumenty zbrodni niemieck’ch, zbrodni ile 
poszczególnych zwyrodr ialycn typrw, lecz 
systemu, który cary naród całkowicie apro
bował. Czy świat to rozumie, czy zapamię
ta po wieczne czasy i wyciągnie z tego 
odpowiednie konsekwencje?

W tym względzie można wyrazić pew
ne wątpliwości. Polityka nie zawsze idzie 
w zgodzie z moralnością. Czasami decyd i- 
je interes. Jednak nie ulega wątpliwości 
jedna rzecz:

„Przestępstwa przeciw ludzkości, jakie 
naród ten popełnił, są tak ogromne, iż zro
dzą legendę, trwającą wieki. Ułkają ją po
łączono wysiłki artystów i spontaniczna

twórczość mas narodów słowiańskich, naj 
bardziej poddanych cierpieniom 1 prześla
dowaniom. Legenda ta będzie rosła. Stanie 
s;ę 2a lat pięćdziesiąt czy sto nowym czyn
nikiem w życiu umysłowym Europy. Czyn 
nikiem dziś jeszcze w rachubę nie branym 
nie antycypowanym. Są siły umysłowe, któ 
rym przeznaczone było odegrać w tym czy 
innym czasie rolę historyczną. Do takich 
sił — idei należaia np. idea narodowości 
idea sprawiedliwości społeczne] czy idea 
demokracji politycznej”.

Jest to fragment z art. pt. „Niemiecka 
apdkaiipsa” w ostatnim n-rze „Proble
mów” Autor artykułu rozumuje dalej, le 
zanim idea sprawiedliwości międzynarodo
wej nahierzc rumieńców życia, 1 obejmie 
cały obszar prawa międzynarodowego, do
czekamy się efektu wcześniejszego: zrea
lizuje się żywe poczucie solidarności sło

wiańskiej. Czytamy dalej: „Solidarno
słowiańska, jak dotąd, lo tylko pomysł. 
Okrucieństwo i wzgarda niem.ocka dla 
wszystKich narodów słowiańskich (nieste
ty podziemna — w sposób co prawda bar
dziej uperfumowany — przez wielu Euro 
nejczyków z Zachodu) solidarność tę przei
stoczy, przen’esie z kart książek w samo 
■ycie. Przyczyni się do tego owa rosnąca 
legenda".

Solidarność słowiańska to nie tylko po 
mysł, to fakt już przeniesiony w życie. Zro 
dziły Ją Stulthofy i pola wspólnych walk. 
Wczoraj na obchodzie Święta Żołnierza w 
Gdańsku przedstawiciel Armii Czerwonej, 
płk Krutii, miał pełne podstawy do powie 
dzenia: „Nikt ze Słowian mydła Jnż robi.1 
nie będzie”. Owa legenda tę solidarność 
słowiańską tylko wunocni t upąwszechni.

H J\.
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Wspaniała defilada sił zbrojnychWarsa
WARSZAWA, (teł. własny)^Dnia 9-go 

maja br. odbył się w stolicy szereg uro
czystości w godzinach przedpołudniowych, 
zakończonych defiladą W. P.

O godzinie 8-ej rano na lotnisku Okę
cie Naczelny Dowódca W. P. Marszalek 
Michał Żymierski dokonał przeglądu woj- 
skowycn jednostek lotniczych, wygłaszając 
krótkie przemówienie, tymczasem na Placu 
Zwycięstwa formowały się oddziały, biorą 
ce udział w defiladzie. O godzinie 11-ej Na 
czelny Dowódca dokonał przeglzdu zebra 
nych oddziałów, po czym o godzinie 11,30 
przybył na Plac Zwycięstwa Prezydent BO' 
Jesław Bierut w otoczeniu Premiera i człon 
ków Rządu Jedności Narodowej tudzież 
generalicji. Przed grobem Nieznanego Żoł 
nierza z honorowej trybuny wygłosili prze
mówienia dc narodu polskiego Prezydent 
— Bolesław Bierut i Marszałek Polski — 
Michał Rola-Żymierski, następnie odbyło 
się przekazanie grobu Nieznanego Żołnie
rza prezydentowi m. Warszawy' inż. Tol 
wióskiemu, kolejno następowało zło"enie 
wieńców i dekoracja pośmiertna zasłużo 
mych bohaterów.

Cały PI. Zwycięstwa wypełn.ają tysiscz 
jh5 tłumy ludności, któie zalegają przyle
głe ulice. Na dachach rozbitych domów, 
la słupach latarń tłumy publiczności, ta

kiej defilady nie widziała nigdy Warsza
wa. Nawprosf grobu Nieznanego Żołnie
rza wznoszą się maszty białe, na których 
łopocą sztandary poiskie. narodów sprzy
mierzonych, biorących udział w ostatnie 
•wojnie.

Defimaę rozpoczęły oddziały młodzieży 
ZWMr TUR-u, WICI, harcerze i Związek 
uczestników walk o niepodległość i demo 
rirację, Związek b. więźniów politycznych 
obozów koncentracyjnych organizacje no- 
lityczne i społeczne. Przea trybuną defilu
ją oddziały W. P., prowadzi gen. dyw. Bru
no Olbrycht, kolejno przed trybuną prze 
chodzą poczty sztandarowe oficerów pie 
choty, łączności, marynarki, oficerów po- 
iityczno-wychow„ wczych, pancernych, sa
perów, pontonierów, oddziały szturmowe 
saperów 1 dywizji, komuanii lotniczych 
oficerów artylerii. Maszerują dziarsko, wi 
tają ich oklaski i okrzyki tysięcy publicz
ności. Eskadry samolotów bojowych, bom 
bowców \ myśliwców krążą nad placem 
podczas defilady. Reprezen-acyjni orkiestra 
W. P. gra do defilady, maszeruiące od 
działy patrzą na Prezydenta, Marszałek 
wznosi buławę uśmiecha się 1 salutuje, 
Prezydent pozdrawia przechodzące jednost 
ki skinieniem ręki. Defiluje warszawski 
pułk saperów, w rękach broń maszynowa, 
na piersiach panceize szturmowe, następnie 
oddziały lotniczej szkoły oficerskiej, wie
lu z nich m mo młodego tvieku, posiada 
szereg wysokich odznaczeń bojowych. W 
rękach lub za pasem kwiaty to dary od 
nieszkańców m. Warszawy. Cała trasa de

filady zarzucona kwialami. Rozpoczyna się 
defilada .piechoty, pięknie maszeruje, na
stępnie szkoła podchorążych arytlerii. Sły
chać dźwięki drugiej orkiestry, zbliża się 
dywizja piechoty im. Tadeusza Kościuszki 
która zaczęia się formcwać 8 maja 1943 
loku, i przeszła bohaterski szlak od Leni
no do Berlina, wyróżniana w rozkazach za 
bohaterstwo i nieustraszoną postawę, od
znaczona orderem Czerwonego Sztandaru, 
Virtuti Militär, i Krzyżom Grunwaldu) dy
wizję prowadzi generał Józef Sielecki, od 
znaczony wielu odznaczeniami bojowymi. 
Żefiluje praski pułk piechoty, najstarsza 

jednostka narodzonego W. P., sformowana 
8 maja 194Ć r., żołnierze maią na karabi
nach portrety Tadeusza Kościuszki, za 
nim postępuje berliński pułk piechoty, 
sf.,rmcwc,ny dnia 20 maja 1R44 r„ jeden z 
najsławniejszych pułków piechoty polskiej, 
żołnierze jego noszą na erkaemach portrety 
Prezydenta Bieruta. Defilada piechoty „koń 
czo.ia, ostatnie jej oddziały mają na ka
rabinach portrety Naczelnego "Dowódcy, 
Marszalka Żymierskiego. Tysięczne tłumy 
publiczności wznoszą okrzyki na cześć Pre 
zydenta, 'Premiera, Naczelnego Dowudcy, 
na cześć Rządu Jedności Narodowej, na 
'cześć zwycięstwa i pokoju. Pod dźwięki 
nowej orkiestry przeciąga berliński pułk 
artyleryjski, dale. maszerują dziarskim kro 
ciem kadeci, witani serdecznymi okrzyka
mi, chłopcy 11-, 12-letni w pierwszych sze- 
'regach, w następnych starsi. Jest to naj
wspanialsza defilada, jaką oglądała ulica 
Warszawy, piękna nowa broń, nowe mon

Hurtowi SPRZEDAWCY lodu
na prawach wyłgcznośfcl
na Gdynię, Orłowo, Oliwę, Wrzeszcz 

Nowy Port, Orunię poszukiwani.
ReflektancI dysponujący od
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dury, nowe buty, opalone, zdrowe twarze, 
uśmiechnięte oczy.

Następnie przechodzą oddziały ochrony 
pogranicza w rogatywkach z zielonymi oto 
kami, oddziały milicji obywatelskiej, w 
now\ch, letnich mundurach, prężąc się 
przed trybuną. Z nową orkiestrą następu
je defilada kawalerii, która rok temu od
była raid od Bugu do Berlina. Ułani prze
jeżdżają trójkami, w rękach lance z cho
rągiewkami, -witani oklaskami 1 okrzyka
mi, wśród oficerów pułku ułanów jest 
wielu, którzy brali udział w bojach, od
znaczonych orderami „Za Warszawę", „Za 
Odrę, Nisę i Bałtyk". Za oddziałami Uła
nów działka przeciwpancerne i samochód, 
na którym umieszczono wśród zieleni duży 
portret Tadeusza Kościuszki. Za samocho
dem defilują moździerze i przejeżdża od
działami samodzielny pułk samochodowy, 
każdy samochód przybrany chorągiewką 
biało-czerwoną. Następnie pułk moźdz;eżv 
sformowany w r. 1944, w Beidyczowie, któ
ry otrzymał nazwę pułku warszawskiego, 
za zdobycie Warszawy- odznaczony w bo
jach na przyczółku nadwiślańskim, w sztur 
mie na Kołobrzeg, w zdobyciu Berlina, wy 
różniony 4-krotme w rozkazach Stalina, 
otrzymał order Virtuti Mi-itari 2 klasy, me 
dale I ordery. Za nimi oddziały broni pan 
cernei, maja wymalowane na tarczach ma
łe białe czołgi, to ilość zniszczonych czoł
gów niep.zyjacielskich w bojach. Dalej od 
działy pontonowe, biorę ce pa raz pierwszy 
w Polsce udział w defiladzie jest to war
szawski zmotoryzowany pułk pontonowy.

odznaczony „krzyżem Grunwaldu" za sfor
sowanie Wisły, Odry i Sprev’V, prowadzo 
ny przez, płk. .Kilińskiego, odznaczonego 
licznymi medalami polskimi i radzieckimi. 
Pierwszy z pontonów noszący napis „Spra
wa" obsadzony przez żołnierzy w ubraniu 
nurków, dzierżących wiosła, którymi po
zdrawiają Prez\ dema przejeAdżajrc przed 
trybuną. W dalszym ciągu defilady prze
jeżdżają w szybkim tempie oddziały moto
cyklistów na opancerzonych motocyklach, 
dalej zbliżają się oddziały czołgów lekkich 
i śreanich, wśiód nich brygado im. We
sterplatte. która brała odział w sforsowa
niu Bugu w 1944 t., przebywając 120 km 
w ciągu 8 godzin, oswobadzrjąc Lublin, któ 
rego pierwszvra komendantem bvl dowód
ca brygady. W następnych bojach rozbija
ją dywizję pancerną Im. Goeringa, zdoby
wają Pragę, wyróżnieni w rozkazach Sta- 
,lina. Następnie defilują oddziały cię‘kich 
czołqów, które w styczniu 1945 r- brały u- 
dział w walkach o Wal Pomorski, następ
nie w zdobywaniu Gdyni l Gdańska, za 
co zostały odznaczone przez Naczelnego 
Dowódcę Krzyżem Grunwaldzkim 3 kla
sy. Pierwszy z nich ma wyrysowaną na 
Drzodzie pancerza manę trasy boju, każdv 

czołg ma na dziale z prawej str&iv 
czerwone krzyże, ilość których odpowiada 
ilości zniszczonych czołgów nieprzyjaciel
skich.

Dzisiejsza wielka manifestacja jest do
wodem siłv 1 prężności żołnierza polskie
go, siły i odrodzenia niepodległej, denokra 
tycznej Polsk*

Marszałek Michał Żymierski w Wiednia
WARSZAWA. (PAP) — W dnfu 5 hm, 

Naczelny Dowódca W. P„ Marszałek Mi
chał Żymierski, udał się samoloiem do Wie 
dnia, do dowodzącego grupą radzieckich 
wojsk okupacyjnych w Austrii,7 b. dowód
cy 1 frontu ukraińskiego, marszałka Ko
niewa.

Marszałkowi Żymierskiemu towarzyszą: 
wicemin. Obrony Narodowej, gen. broni 
Karol Świerczewski, b. dowódca 2 armii 
polskiej, która walczyła w składzie 1 fron
tu ukraińskiego oraz gen, bryg. Stanisław 
Zav adzki.

Naczelny Dowódca W. P. udekorował 
marsz Koniewa orderem Viriuti Militari 
1 klasy oraz Krzyżem Grunwaldu 1 klasy, 
nadanymi b. dowódcy 1 .rontu ukrainsk’eoo 
jeszcze w roku 1945 uchwalą KRN. W imię 
niu prezydium KRN, Marszałek Żymierski 
udekorował także około 60 generałów b. 
1 frontu ukraińskiego orderem Virtuti Mi
litari, Krzyżami Grunwaldu i Medalami Zwy 
cięstwa i Wolności 1945. Wśród odznaczo

nych na pierwszym miejscu znajdują się: 
Szef sztabu gen. pik Malandin i dow. armii 
pancernej, marszałek broni pancernej, Ry- 
bałkó. Przemawiając do odznaczonych. Na
czelny Dowódca W. P. podniósł przeogrom 
ne zasługi dowódców i żołnierzy b. 1 fron 
tu ukraińskiego dla wyzwolenia Polski 
spod hitlerowskiego jarzma. Dzięki talen
tom dowódców, dzięki bohaterstwu żołnie
rzy 1 frontu ukraińskieoo — powiedział 
Marsz. Żymierski — ocalało od zniszcze
nia drogie sercu wszystkich Polaków mia 
sto pamiątek narodowych Kraków, oraz 
nrzebogata piastowska kraina, baza odra
czającego się przemysłu polskiego — 
Śląsk. Marsz. Żymierski daje wyraz uczu
ciom wdzięczności, jakie żywi wejsko pol
skie i cały nasz naród, dia bohaterskie! 
Armii Czerwonej — wvbawicielki.

W krótkim, ale gorecvm przemówieniu 
marsz. Koniew wyraził qłeboką wdzięczność 
dla KRN i naroda polskiego za wysokie 
bojowe odznaczenie-

HURT
■makaron, marmolada,Le
wa, mu «tai da, cukierki, 
namiastki rpożywcz*, 
mvüio, pasta, świece, 
barwniki do tkanin 
CC>'Y FgjRYrZvE I HI row. :

U. KlllItltMPIML r

Ulowi tfenerułowio
WARSZAWA. iPnP) — Prezydium KRN 

na posiedzeniu w dniu 7 maja 1946 roku 
uchwaliło za wybitne usługi i wzorowa 
służbę nadać w dniu 9 maja 1946 r. sto
pień wojskow| gen. bryg. w piechocie, płk. 
Czerwtńskiemn Gwidonowi, płk. Grodzkle-

mn Stanisławowi. W służbie zdrowia — 
płk. Salomonowiczowi Adamowi.. W służ
bie weterynarii — płk. Polisz żukowi A.

WARSZAWA. (PAP) — Z okazji Świę
ta Zwycięstwa zostało awansowanych oko
ło 3 00C oficerów W. P.

Depesze w dniu Świąt* 
Zwycięstwa

WARSZAWA. (PAP) — W związku M 
Świętem Zwycięstwa przesłane zostały M* 
stępujące depesze*

Do Generalissimnsa Józefa Stalina, Mo
skwa. — w dniu 9 maja, gdy świat cal, 
uroczyście obchodzić będzie pierwszą joc*- 
nicę zakończenia najokrutniejszej z wo
jen, prosimy o przyjęcie wyrazów zapew
nienia o niezm ennie goiacym uczucia 
wdzięczności i przyjaźni, jakim naród pol
ski darzy narody Związku Radzieckiego.

Dzień zwycięstwa pozostanie w nass b_ 
wamięci również jako historyczna rocznica 
oowstai.ia 1 dywizji im. Tadeusza Kościus» 
ki w Związku Radzieckim, której dane by
ło wziąć tak chlubny udział w walkach o 
niepodległość i zatknąć sztandary polski* 
na gruzach Beriina. Podpisano: Prezydent 
KRN, Bolesław Bierut. Premier Rządu Jed
ności Narodowej Edwardi OsóhPa-MorawskL 
Marszałek Poiski Michał Żymierski.

Do prezydenta Trumana, Waszyngton - 
W pierwszą rocznicę wywalczenia zwycię
stwa i niepodległości, przesvlam Panu. p. 
^rezydencie zapewnienie, że naród polski 
łączy się w dniu tym z narodem amerykań
skim w zbiorowym wysiłku wcielenia w 
życie wielkich ideałów demokracji, o któ
re walczył r,a oba kontynentach nasz wśpól 
ny bohater, Tadeusz Kościuszko. Podpisa
no: Prezydent KRN, Eo’eslaw Bierut.

Do marszałka Jiiqjstawii, Jozefa Brow 
Tito, Eelqrad. — W dniu święta zwycię
stwa nad wspólnym wrogiem, myśli nasza 
biegną r. Marszałku ku bratniej Jugosła
wii, która przykładem swei bohaterskiej 
walki przyświecała nam w cienkich latr h 
doświadczeń wojennych Narody nasze, da 
rzone sojuszem, wie-za w triumf woliiO=.’l 
l pokoin. Podpisano- Prezydent KRN, Bo
lesław Bierut.

Premier Attlee, Londyn. — W dniu śwtę 
*a i zwycięstwa fiad barbarzyńca hitlerow
skim, SDieszę przesłać na ręce waszej Eks
celencji wvra^y uznania i symoatli narodu 
oolskieoo dla walcrznvch arm’l irytyj 
«kich, które ramię w ramię z siłami zbrój 
nvmi polsKimi, swą niezłomną postaw* 
orzvczvnilv się do zwycięstwa nad wsuńł- 
nym wrooiem. Podoisano: Premier Rz-J* 
Tednofcl Narodowej, Edward Osół>ke-Mo- 
rawski <

Premier Gouin, Paryż. — W rocznicę 
zwycięstwa, nad wrogiem hitlerowskim, 
oragnę przesłać na ręce Pana najserdecz
niejsze lyczaiJa dla narodu francuskiego, 
z którom naród polski złączony jes* węzła
mi trad'-’evinei przviaźni i szczerej współ
grać v. Będziemy dążyć do wzmocnienia I 
zacieśnienia tvch widzów na wspólne! dro
dze zaoewnienia wolności i pokoiu. Podpl- 
-ano: Premier Rz-du Jedności Narodowej, 
Edward Osóbka-Morawski

Konferencja pokojowa 15 czerwca w Paryżu?
Obrady czterech ministrów spraw zagranicznych

PARYŻ- (PAP) — 4 ministrowie spraw 
zagranicznych zebrali się na Kolejne po
siedzenie .plenarre we sroaę o godz. 11-ej 
rano. Ze źródeł poinformowanych donoszą, 
że przedmiotem obrad było przede wszvst 
kim sprawozdanie komisji rzeczoznawców, 
powołanej do zbadania sprawy odszkodo
wań włoskich. Komisja ta pracowała przez 
całą noc, zastanawiając się nad kwestią, 
w jakim stopniu Włochy mogłyby uczynić 
zadość roszczeniom aliari.-kim w ich za
kresie. Minister Mołotow ma domagać się, 
by Włochy zapłaciły 25 mibonów funtów 
Zw. Radzieckiemu oraz 50 milionów funtów 
Jugosławii i Grecji. Ministrowie Bavin i 
B/mes Kładą nacisk na- cKoliczność, że 
Włochy już obecnie zależą od pomocy 
materialnej anglo-amerykańsiiej. Omawia 
oo również sprawę odszkodowań węgier
skich i bułgarskich, odkładając ostateczną 
decyzję do czasu dokładnego zbadania sy
tuacji finansowej tych krajów.

Co się tyczy spraw Tagranicznych, to 
ujawniły się rozbieżności w sprawie żądań 
bułgarskich, dotyczących dostępu do Mo
rza Egejskiego. Przewodniczący parlamen
tu bułgarskiego, Kolarow, który stoi na 
czele bawiącej w Paryżu delegacji bułgar
skiej, wyraził nadzieję, że Zw. Radziecki 
poprze roszczenia Bułgarii w sprawie Tracji 
zachodniej, przyznanej na rzecz Grecü po 
1 wojnie światowej

Min. sp raw zagrań. USA, Byrnes, za
proponował, aby polecić zastępcom mini
strów* spraw zagrań, zredagowanie rapor
tu o dotychczasowym staniu .rokowań, któ
ry by wykazywał, jakie punkty zdołano 
już uzgodnić 1 jak się ma sprav’a co do 
innych punktów, w myśl poglądów poszczę 
gólnych delegacji. Projekt ten izyskał zgo
dę 4 ministrów spraw zayrarJcznyrh. -

Jednocześnie min. Bymes wystąpił z 
sugestią, by konferencję pokojową wywo
łać na dzień 15 czerwca w Paryżu, nieza-

o panamerykariskief współpracy wojennej
MOSKWa, (PAP) — Ag. Tass donosi 
Waszyngtonu że piezyden* Tiuman 

zwrócił się do kongresu z orędziem, w 
którym prosi o uchwalenie projektu usta
wy r.iędzykrajowej o tzw. amerykańskiej 
współpracy wojennej. Ustawa ta zatwier
dza progtam współpracy wojennej USA z 
innymi państwam. amerykańskimi. Program 
przewiduje współprace w dziedzinie wy

szkolenia, organizacji i uzbrojenia sił 
zbrojnych tych krajów.

W myśl tej ustawy prezydent będzie 
miał prawo przekazywać urządzenia woj
skowe rządom innych państw amerykań
skich V* drodze sprzedaży, czy też innych 
form. Ustawa o współpracy może być rów
nież rozszerzona na Kanadę. Ustala prze
widuje wymianę niestandaryzowanego u- 
zhrojenia na uzbrojenie USA

leżnir od tego, czy do tego terminu ri jak
cja przyszłych traktatów pokojowych zo
stanie całkowicie uzgudniona. Stanowisko 
min. Mołotowa wobec tej propozycji nia 
jest jeszcze znane. Według innej wersji, 
nin. Mołotow miał oświadczyć, że zgodzi 
się na termin 15 czerwca, lub na jakąkol
wiek inną datę, o ile nastąpi do tego czasu 
skompletowanie projektów traktatów po 
kojowych. Inni obserwatorzy konferencji 
paryskiej twierdzą, że Mołotow prosił o 
czas do namysłu i że istnieją wskazówki, 
iż Zw. Radziecki może zgodzić się na przed 
łożenie konfeiencji pokojowej niewykoń
czonych w pewnych szczegółach projektów 
traktatów.

Następnie posiedzenie wyznaczono n* 
czwartek o godzinie 17-ej. W kołach poli
tycznych wyrażano przypuszczenie, ża 
wkrótce w obradach konfeiencji 4 mini
strów spraw zagranicznych nastąpi przer
wa. Podczas tej przerwy staranoby się ro* 
wiązać niezałafwione zagadnienia zwykłą 
drogą dyplomatyczną. W przeciągu mniej 
więcej miesiąca miałoby nastąpić naszki
cowanie traktatu z Włochami, Rumunią 
Węgrami, Bułgarią i Finlandią, a w dniu 
15 czerwca zostałaby zwołana w Paryżu— 
jak proporuje min. t^yrnes — konferencja 
pokojowa.

W godzinach wieczornych rozeszła się 
pogiosKa, że po rozpoczynających się we 
czwartek rano pracach zastępco^ mini
strów spraw zagrań, nad zredagowari.em 
raportów, czwartkowe normalna posiedze
nie ministrów spraw zagrań- może być jui 
ostatnim w ramach obetnej konferencji 
oarvskiej
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W dniu Święta Zwycięstwa
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

łowach przemówił por. Basak, podkreślając 
śe wiele zwycięstw oręża polskiego zostało 
tiiewykorzysianych, a trwalsze owoce zwy
cięstwa odnosiliśmy w momentach przy- 
miejza z narodami słowiańskimi Wyzwole
nie nasze w 1945 roku, które nastąpiło w 
•ojuszn naszej demokracji ze Zw. Radziec
kim daje nam gwarancje *rwałego poko
ju. Niech żyje sojusz ze Zw. Radzieckim! 
Niech żyje Demokiatyczna Polska* Wieczna 
cześć i chwała żołnierzor i i partyzantom 
walczącym o Polskę!
| ANI JEDNEGO NIEMCA W GDAŃSKU

Dłuższe przemówienie w imieniu partii 
demokratycznych wygłosił poseł do KRN 
1nz. Steiański. „Przed rokiem gdy przemn- 
-wiałem na tym placu, ukazały się samo
chody z niemieckimi generałami, jadącymi 
s Helu po kapitułami. A jeszcze tak nie
dawno Hitler mówił „Wir kapitulieren 
nicht"! Do walki rzucił hasło antysemityz
mu, usiłując podbite narody zatruć jadem 
nienawiści rasowej. Cała Eur.opa znajdowa
na się w obozach koncentracyjnych. Upo- 
ony sukcesami po Juqcsawii i Grecji, Hit- 
er szukał nowych ofiar. Zamierzał podbić 
Anglię. Dzięki skonsolidowaniu się sił 
sprzymierzonych i pomocą lotników pol
skich, którzy bohatersko walczyli w obionie 
Londynu, inwazja padła. 22-go cz( rwca Dez 
wypowiedzenia wojny Hitler uderzył na 
wschód. Sytuacja zdawała się początkowo 
kryłyczna. Woisko radzieckie cofa się. Ale 
łespolony naród przy swym wodzu Stali
nie ,/ytrwaf. Utrwala się wtedy przyjaźń 
łrzech wielkich demokracyj świata. Mają 
w nicn głos Stalin, Roosevelt i Churchill, 
ten sam, który oświadczył, że Zw. Radziec
ka ocalił Europę i powiedział, że Polska jest 
natchnieniem świata. Pod Stalingradem 
•limertelny cios zadany Niemcom odwró
cił kartę losów Furopy. Niemcy czując, że 
to ich ostatnia karta w hazardowej grze roz
poczynają masakrę- w Europie, niszcząc ma
sowo inteligencję w komorach gazowych 
ooozów koncentracyjnych, ale już na fron
tach jest zmiana. Nasze lotnictwo wespół z

W G
Święto Zwycięstwa ściągnęło na Plac 

Grunwaldzki bodaj »eszcz'e liczniejsze tłu
my, nil w dn. 1 maja. Granatowe szeregi 
Ma.ynarki Wojennej i zielone piechoty, 
biało-czerwone sztandary narodowe, błę
kitne Koszule TUR utworzyły kolorowa 
szachownicę. W głębi placu, za pieszymi 
„kadrami ustawiły się udekorowane ziele
nią i chorągiewkami samochody. Na pod
wyższeniu przed ołtarzem poiawili się: pre- 
lydent miasta, ob. Zakrzewski, przewodni
czący M. R. N.. dr Teisseyre, kmdr-por. 
Siemaszko, wiceprezydent Modliński oraz 
przedstawiciele wojska, partii politycznych. 
IM. O. i inni. Wśród zaproszonych gości 
ujrzeliśmy konsula francuskiego, p Andre 
Deltour.

Święto Zwycięstwa jest przede wszyst
kim świętem żołnierza, toiet dla zaakcen
towania tego faktu, mszę połową, którą, roz 
poczęto uroczystość, odprawił ksiadz-żoł- 
nierz, noszący pod sutanną kapitański mun 
dur. Ks. Dykier wrócił z Arglii do kraju 
niedawno, bo dopiero *1 kwietnia br., na 
pokładzie „SobiesKiego". Po skończonej 
imszy kilkutysięczny tłum zaintonował „Bo 
ta coś Polskę”.

PRZED NAMi DUŻO PRAC»
Czuwający nad porządl* iem uroczystości 

przedstawiciel Urzędu Informacji i Propa
gandy, ob. Kawula, zapowiada przemówie
nia. Na mównicy pojawia się prez. Za
krzewski Cofnąwszy się myślą do wypad 
ków, które rozegrały się rok ;emu, mów
ca w krótkich słowach przypomniał słucha 
czoir okropności ostatniej woiny. I cho
ciaż zaledwie rok dzieli nas od tych cięż
kich chwil, znajdują się jeszcze na świę
cie ludzie, którzy już teraz marzą o no
wej wojnie. Naród polski, który bodaj że 
najwięcej wycierpiał w c-asie ostatnich 
sześciu lat, powinien zdawać sobie najle
piej sprawę z niebezpieczeństwa ukrytego 
W takich knowaniach. Przed nami jest je
szcze dużo pracy i dlatego nic i ; iikt nie 
może nam w niej przeszkadzać. Jakkol
wiek wiele niedociągnięć widz,my tak w 
Ikraju, jak i za granicą, to jednak i tu 
I iaai powoli wszystko zmierza ku popra
wie. Narody zarzynają rozumieć swój In
teres. Anglia, na przykład, zrozumiała, i 
oceniła ofiary, jakie położył żołnierz pol
ski w walce o jej sprawę. Dlategc ostat
nio wycotała swoje żądanie zapłaty za u- 
..rzymanie wojska polskiego.

Kraj nu. z poszczycić się dziś może nie
jednym osiągnięciem. Młodzież robotni
cza i chłopsKa ma wolny dostęp do wszel
kich uczelni. Chłop i robotnik zajmować 
może najwyższe stanowiska. Przemysł i 
handel zagraniczny ruszyły I dlatego, iby 
utrwalić dzisiejsze zdobycze 1 naprawić 
wszystko to, co jest do nar>rawienia, mu- 
urny wytrwale pracować Na zakończenie

alianckim bombarduje Niemcy, które usiłu
ją rozbić sojusz demokracji, strasząc „czer
woną zarazą". Nie pomagają VI i V 2. 
Demokracje zachodniej Europy twprzą dru
gi front w Bretanii. U nas oddziały party
zanckie nękają nie przyjaciel a, działajpc na 
tyłach jego armii. Podczas gdy tu w Gdań
sku Forster niszczył ludzi w Stutthofie, a 
Frank w Oświęcimiu, Majdanku i Treblince, 
demokracje zachodnie i wschodnie dobijają 
zwierzę hitlerowskie. 9 go maia Niemcy Ka
pitulują. Postanowieniem Konferencji Pocz 
damskiej Polska otrzymuje granice wzdłuż 
Odry i Nisy. Pamiętamy wszyscy ostatnia 
mowę Churchilla. O, gdyby Anglia i Ame
ryka były choćby przez tydzień okupowa
ne przez Hitlera, inaczej myślałyby o Niem
cach. Polska demokratyczna w obronie mi
lionów zaduszonych w komorach gazowych 
musi żądać surowej kary na zbrodniarzy. 
Ani jednego Niemca w Gdańsku! Oto na
sze nasło. A gauleitera Forstera sadzić bę
dziemy tu, w polskim Gdańsku! Dziś ucz
ci j my pamięć tych, którzy o Wolność, Pol
skę i Demokrację walczyli na wschodzie 
i zachodzie, w Norwegii i pod Lenino, 
powstaniu warszawskim, nad Odrą i Nissa, 
noó Budziszynem, Tobrukiem i tu pod 
Gdańskiem. Pamięci bohaterskiego żołnie
rza polskiego i bohaterskiego żołnierza ra
dzieckiego cześć i chwała! Żołnierzom Ar
mii Krajowej, Armii Ludowej, Gwardii Lu
dowej i Batalionów Chłopskich cześć i 
chwała!

I
DEFILADA

Hymn polski i radziecki, wspólnie od
śpiewana Rota i dekoracje zasłużonych 
krzyżami Grunwaldu, medalami ,Za pobie- 
du nad Germaniiej". „Za oswobożdzien>e 
Warszawy" i ,,Za Odrę, Nisę 1 Bałtyk' 
zakończyły pierwszą część uroczystości.

Następnie przed pomnikiem czołgistów 
we Wrzeszczu odbyli się imponującą de
filada, którą przyięli wojewoda Zrałek oraz 
szef sztabu dywizji ppłk. Garbowski. W go
dzinach wieczornych odbyła się akademia, 
z której podamy sprawozdanie w następ
nym numerze.

prezydent wzniósł okrzyk na cześć Woj
ska ^Polskiego I sojuszniczej Armii Czer
wonej, na cześć Krajowej Rady Narodo
wej i jej p.ezyoenta. ob. Bieruta Rz-'du 
Jedności Narodowej i premiera Oróbki-Mu- 
rawskiego, wreszcie na cześć całego ludu 
pracującego Polski.

Z Kolei przemawia w imieniu Wojska 
Polskiego i Marynarki Wojennej koman- 
dor-ppor. Jabłoński.

PRACĄ. SPOISTOŚCIĄ I ZJEDNOCZENIEM
Mówca podkreślił dwojakie znaczenie 

Święta Zwycięstwa, które, z jednej stro
ny jako święto żołnierza, jest okazją do 
złożenia należnego hołdu wszystkim tym. 
którym zawdzięczamy wolność, z druqiej 
skłania nas do spojrzeli u w przeszłość i 
wyciągnięcia ż niej wniosków. W czasie 
ostatniej wojny narody podbite irzez 
Niemców, a także i te, które uniknęły 
okupacji, zrozumiały wielką prawdę: że 
tylko zjednoczenie, wspólne plany i wza
jemna pomoc mogą dać zwycięstwc. Dru
giej prawdy dostarczył nam Związek Ra
dziecki. Zwycięstwc iego lidć hitleryz
mem osiągnięte zostało dzięki 20-letnim 
przygotowaniom i mrówczej pracy całego 
narodu. A więc drugim czynnikiem zwy
cięstwa obok jedności, była praca, dzięki 
której państw.* i nai^dy stają się silne. 
Polska nauczyła się również wiele w cią
gu tej wojny. Naród polsk. zrozumiał, że 
oprócz pracy i przyjaznych stosunków z 
innymi narodami, potrzebna jest jej jako 
qwaraneja siły absolutna spoistość wew
nętrzna, ogarniająca wszystkie klasy spo
łeczne.

Te trzy czynniki: praca, soofstość we
wnętrzna i zjednoczenie narodów, walczą
cych o dobrą sprawę, przyniosły światu 
zwycięstwo nad gwałtem 1 barbarzyński 
siłą. Jeśli umiem} * lekcji tej wyc.nqnąć 
odpowiednie wnioski, zrozumiemy, że te „a 
me czynniki pomoqą nam wygrać pokói. 
Na zakończenie mówca zaanelował do żoł
nierzy, aby w służbie swej w czasie po- 
koiu byli tak samo czujni i ofiarni jak 
w czasie wojny, gdyż ".a nich spoczywa 
również obowiązek dźwignięcia kraje do 
potęgi. Po gorącym okrzyku na cześć Ar
mii Sprzymierzonych orkiestra Marynarki 
Woiennei odegrała hymny narodowe Ame
ryki, Związku Radzieckiego, Anglii i Fran
cji.

ZWYCIĘSTWO MYŚLI POilTYCZNEJ
Przemawiający w imieniu Zw. Uczest

ników Walki o Niepodległość i Demokra
cję, płk Zieliński, przypomniał zebranym 
o zasługach partyzantów z Lubelszczyzny, 
Gór Świętokrzyskich, z lasów i podziemi 
Warszawy, kończąc przemówienie okrzy
kiem na ich cześć.
, W imieniu nartii noliKrznvch nrzemó-

wił sekretarz Grodzkiego Komitełu PPR, 
ob. Stolarek, podkreślając, że dzień dzi
siejszy jest zarazem dniem zwycięstwa 
słusznej' myśli politycznej. Aby utrwalić 
zdooycze klasy pracującej, naród powi
nien postępować w myśl zasad, wytyczo
nych przez Rząd Jedności Narodowej i w 
zwartym froncie przystąpić do glosowania 
ludowego.

Na zakończenie przemówił imieniem 
PoiSkiego Związku Zachodniego ob. Toma
szewski, podkreślając znaczenie odbudowy 
i zagospodarowania naszych ziem zachod
nich, ponieważ są one najlepszym gwaran
tem naszego bezpieczeństwa i odporności 
przeciwko niemieckiej agresji.

Po przemówieniach nastąpiło uroczyste 
dekorowanie zasłużonych w walce o nie- 
oodległość. Odznaczenia otrzymało około 
100 osób z Marynarki Woiennej i Wojska 
Polskiego. Uczestnicy walki zbrojnej otrzy 
mali tylko dyplomy, gdyż odznaczenia je
szcze nie nadeszły. Wśiód udekorowanych 
było kilkanaście kobiet.

Po dekoracji oddziały marynarKi, woj
ska i organizacji ustawiły się do defilady.

DEFIIaDA
O godz. 13 30. zgoanie z proqramem, roz 

poczyna się dętilada. Tlnmy-mieszkańrów 
Gdyni ustawiaia się zawczasu naokoło try
buny — u zbiequ ulic Świętojańskiej i 
10 Lutego — oraz wzdłuż całej trasy de
filady. Dorośli, dzieci, starcy — wszyscy 
manifestują swoją obecnością szczery u- 
dzial w obchodzie Święta Zwym-stwa — 
święta pokoju, zjednoczenia i braterstwa 
Wszystkie halkony, a nawet słupy są po 
prostu obwieszone ciekawymi.

Na trybunę wchodzą mz^dslawiciele 
właaz cywilnych i woiskowych z prezy
dentem H. Zakrzewskim i komandorem 
Siemaszitą na czele, przedstawiciele par- 
tyj politycznych i organizacyj snnłecz- 
nych. Zajmują też na trvbunie miejsca, Ja
ko goście komandor dyplomowany Flo
ty Radzieckiej i konsul francuski, d. Del
tour. Chwila napre4oneqo oczekiwania. 
Wreszcie słuchać dźwięki „Warszawian
ki". Naprzeciw trybun ustawia się świetna 
orkiestra Marynarki Woiennej. Defilada sic 
zaczvna. Otwiera i„, Związek Uczestników 
Walk o Niepodległość i Demokrację. Na- 
stennie przecnodzn przfd trybuna wcoa- 
niałym krokiem Oddziały Marynarki Wo
iennej. Publiczność wita je entuzjastycz
nymi oklaskami i OKrzvkami Tu i ówdzie 
nadaia ku dzielnym marynarzom wie-zanki 
kwiatów. Koleina przechodzą, również ser
decznie oklaskiwani, uczniowie Szkoły 
Morskiej. Za nimi idą spreżvsłe oddziały 
Wojska Polsk'poo Za wojskiem ukazuje 
się batalion Mhirii Obywatelskiej. Pro
wadzi go por. Władysław Skopińskl. Mili
cjanci maszerują doskonale. M'mo woli 
ogarnia podziw, kiedy się widzi zwarte,

jednolite szeregi M. O., wybijające wzo
rowo takt defiladowego marsza, które w 
ciągu roku wytężonej pracy potrafiły za
służyć na uzname społeczeństwa. Publicz
ność, doceniając doskonalą formę milf- 
ojantów w defiladzie, gorąco ich oklaskują 
Za oddziałami Milicji defiluje straż porto
wa, a następnie orqanizacje młodzieży: OM 
TUR. ZWM i ZHP. Szczególnie liczne są 
oddziały Harcerzy. Najwyższą owację spra 
wia tłum oddziałowi harcerzy, prowadzo 
nemu przez ślicznie maszerującą małą, chy 
ba najwyżej 5-letnią dziewc :vnke. Za ha - 
cerzami maszerują szkoły. Za nimi partie 
polityczne: P. P. Ś. P. P R-, S. D. Za par
tiami politycznymi — Obywatelska Liga 
Kobiet z transparentem: Precz z wojną"!
W tym mie5scu orkiestrę Marynarki Wo
jennej zmienia orkiestfa Związku Trans
portowców. Defilada tiwa. Widzimy masze 
rującą Radę Związków Zawodowych, Zwią
zek pracowników portowych, pracowników 
Stoczni Gdyńskich i B. O. P.-u Znó"? nar 
stępuje zmiana orkiestry. Naprzeciw trybu 
ny zjawia się orkiestra -kolejowa, a jedno
cześnie defiluią pracownicy P. K. P. Za ni
mi Związek Zawodow\ pracowników poczt 
i telegrafów, pracownicy Szkoły kierow
ców „Ster" — na wspaniałych samocho
dach. Duże ożywienie i śmiechy wywołu
je pom-ił Związku Zawodowego Metalow
ców: wiszący na szubienicy — wróg ludz
kości Hitler, a za nim w wózku, przywiąza
ny do słupa — onasiy Goerinq ze słowa
mi: mea culna. Dalej defiluie Zwi-zek Za
wodowy prai owruKÓw leśnych, „Społem 
cechy, oddział automobilistów, motocykli
ści, Soółd/iplnia „Motolrans”, Łuszczam.a 
Ryżu z pustymi workami na samochodzie 
- naoNem: ryż: służba hydrograficzna
G. U. M.-u na pięknie udekorowanym sa
mochodzie; następnie ukazu e sie imponu 
jacy korowód samochodów P. Z. S.-u; szcza 
oólnie gorąco oklaskiwany pyt wóz cię
żarowy P. Z. S.-u na którym bvła zain
stalowana kuźnia:, kowale kuli w czasie 
defilady żelazo, iskry leciały wesoło w 
górę.

Na zakończenie przedefilowały PrzvsLro 
jone wozy „Unionu”, „Zqooy”, Teatru Miej 
skieno „Komedia", Soółdzi«dnl Wvd. „Czy
telnik" z'transnarentomi „Dziennika Jałtyc 
kiego", „Wiatru od Morza”, trolleybusy 
mieiskie. Zamknęły defiladę samochody 
straży o.rniowej. W związku z defiladą ;aa- 
leżv podkreślić sprawność i corządefc, pe
rm i a cy przv tiybnnie i na ulicach. Jes to 
zas’ugą milicji i zdyscyplinowania publicz
ności.

O' godz. 17-ej odbył się na Skwcn# 
Kościuszki koncert orkiestr miejskich 1 z* 
bawa ludowa. Wieczorem zaś o goJz. 20-ąf 
akademia w Teatrze „Marynarza". Spra
wozdanie z tej akademii podamy w nume
rze jutrzejszym.

hroftllris

— Zgon stuletniej Polki gdańszczankł.
W tych dniach zmarła we Wrzeszczu 
ś. p. Marianna Myszkowska, przeżywszy 
sto lat. Jest to posiać dosko.iaie zi.ana 
orzedwojennej Polonii gdańskiei, rodzina 
Myszkowskich zalicza się do powszechnie 
znanych z patriotyzmu rodzin polskich w 
Gdańsku.

Marianna Myszkowska ujizaJa światło 
dzienne w 1846 roku we wsi S'rych pod 
Starogardem. We wsi rodzinne! nie bawiła 
długo i przeniosła się na stale do Gdań
ska. Tu dała się poznać ze swych zainte
resowań społecznych. Należała aktvwme 
do Gminy Polskiej i Związku Polaków w 
Gdańsku oraz innych oiganizacyj.

Tak żarliwie broniła sprawv polskiej, 
że nawet jako 96-letnia staruszka uznana 
została za groźną dla T,r,eciei Rzesz} i 
wywieziono ją wraz z córką, sędziwą sta
ruszką, do obozu koncentracyjnego w Po- 
tulicach pod Bydgoszczą.

Czunn ni a staruszka doprowadzała swych 
oprawców do wściekłości, oświadczając im 
wręcz, że dni ich panowania są policzone, 
że wkrótce runie gmach hitlerowski i wła
dzę obejmą prawowici włodarze tej zie
mi. Próbowano słaniać jej ducha w katu
szach obozowych, w pracy ponad siły i 
głodówce

Fenomenalnie zdrowy erganizn 1 nie
zwykła odporność sprawiły, że bohaterska 
staruszka wysila z życiem z obozu i do
czekała się spełnienia najgorętszych ży
czeń, że na ziemie jej ukochane powrócili 
prawi dziedzice.

Ś. p. Myszkowska osierociła Uzy poko
lenia. Dzieci jej zaliczają się dziś do sę
dziwych staruszków, wnuczęta pracują na 
odpowiedzialnych stanowiskach, a praw- 
nuczęta chodzą do szkoły

Ś p. Myszkowska niqdy nie chorowa
ła, wzrok miała doskonały, nawet do czy
tania nie potrzebowała szkieł i dc ostat
niej chwili życia zachowała niezwykłą 
przytomność umysłu.

Cześć świetlane! pamięci bohaterskiej 
Polki f7dz. W.l

— Zebranie To w Przyjaźni Polsko- 
Szwedzkiej odbpdzie się unia 20 maja ib. 
tj. w poniedziałek o godz. 18-ej w Sali 
Konferencyjnej Zarządu Miejskiego w So
pocie.

Odczyt na temat „Rozwój spółdzielczo 
ści w Polsce a w Szwecji" — wygłosi dyn 
Józef Migdał. *

— Wystawa obrazów i rzeźb członków 
Zw. Pol. Art. Piast. Oódz:ału Gdańskiego 
otwarta od 12 V do 12.VI br. w niedzie
lę, poniedziałki 1 wtorki od 10—18-ej; w 
piątki i sohotv od 15—18-ej w głównym 
qmachu Politechniki we Wrzeszczu Dla 
szkolnych wycieczek wstęp wolny

Repertuar kia
A

GDYNIA
WARSZAWA — „oczarowany śnią«. Don. 

Odra do Bałtyku.
Początek aeansAw w dala powered. a g. 
17. 19 1 ?r w niedziela I święta o godz. 
11. 17. 19' 21.

ATLAMYK — Jeden z naszych zamolotow 
zaginął.

GRABÓWEK
FALA Grabówekl — Świat się śm.el* 

CHYLONIA 
PROMIEŃ — Ojcowie i dz’eel.

GDAŃSK
ŚWIATOWID — Złudzenie życie 

SOPOT
BAŁTYK — W„iga, Wolga. Sztandar zwycle 

siwa nad Berlinem.
POLONIA — Sportowiec mimo^jKoli 

WRZESZCZ 
BAJKA —Dzieci kpt. Grenia 

OLIWA 
POLONIA — Cztery serca

WEJHEROWO 
ŚWIT — Grzesznicy Dez winy.

SI.DPSI
POLONIA — Nowe lilmy polskie: Łódź, Wie 

i-rttt wilgijny, No.ymbetga, Felieton Nr 1
TCi EW ___

WISŁA Manewry miłosne.
„ PUCK

MEWA — Czy Lucyna to dziewczyn» Dod. 
Wiedeń.

ŁEENO
FREGATA — l«a| żołnierze.

Czytajcie Wiatr uö Morza

V
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P rogram
Roc<<So4llł *«»|
NA PIĄTEK 10 MAJA 1940 R. 

na fali 1339 m.
6.15 — 7.05 Transmisja z Warszawy. 7.05 — 0-30 

Przerwa. 8.30 — 8 33 P-ognia na dzień dzisiejszy. 
*33 — 8.40 470 rad dla kobiet. 8.40 — 8.45 Muzyka. 
*45 — 9.00 Aud. dla szkól powszechnych „Średnio
wieczne marzenia marynarskie’*. 9.00 — 9.05 Skrzynka 
poszukiwania rodzin. 9 05 — 9.10 Komunikaty i ogło
szenia. 9.10 — 9.30 Muzyka poranna. 9.30 — 14.30 
Przerwa. 14.30 — 14.33 Odczytanie programu. 14.33 — 
14.40 Artykuł aktualny. 14 40 — 14.45 Muzyka. 14.45 
— 14.55 Kronika wybrzeża. 14 55 — 15 00 Przegląd pra
sy. 15.00 — 15 10 Muzyka 15 10 — 15.20 Felieton. 
15.20 — 15.55 Symfonia Mozarta. 15.55 — 16.00^ Ko
munikaty i ogłoszenia. 16.00 — 17.J0 Transmisja z 
Warszawy. 17.10 — 17.20 Muzyka. 17-20 — 17.30 „Glm- 
oazjum Polskief Macierzy Szkolnej*' w Gdańsku — 
(>og. prof. Dragana. 17 30 — 17.35 Muzyka. 17.35 — 
47.55 „Chrzest na równiku" — słuchowisko Haliny 
Hohendlingerówny. 17 55 — 23.00 Transmisja z War
szawy. 23.00 — Program na jutro. Zakonczenie. Hymn

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Wydział Kwaterunkowo-Budowlany DOW Nr II 

W Koszalinie ul. Marsz. Poił-Żymierski ego ogłasza 
przetarg na roboty remontowe budynków koszar 
Szkoły Oficerskiej Nr 2 w Zagórzu.

Oferty zestawioue na wydanych przez Wydział 
Kwat. Budowlany DOW II formularzarh ofertowych 
(ślepych kosztorysarb) należy składać w podwójnych 
kopertach, z których zewnętrzna winna być opatrzona 
pieczęciami lakowymi, bez podania nazwy firmy, lecz 
« adnotacją: „Oferta na wykonanie robót remontowo- 
budowlanych w budynkach koszar Szkoły Oficerskiej 
Nr. 2 w Zagórzu".

Warunki ogólne i techniczne do wglądu, oraz 
Ślepe kosztorysy otrzymać można w Wydziale Kwat. 
Bud. w Koszalinie przy ul. Marsz. Roli-Zymierskiego 
{Gmach DOW pokój Nr 358).

Oferty należy składać w Wydziale Kwat. Budow
lanym DOW II Koszalinie przy nl. Marsz. Roli- 
tymlerskiego (Gmach DOW pokój Nr 358).

Otwarcie otert nastapi dnia 20 maja 1946 r. o 
godz. 11. Do oferty należy dołączyć kwit depozytowy 
na wniesione wadium odpity kaity rejestracyjnej 
oraz dowodu o opłaceniu Pożyczki na Odbudowę 
Państwa.

Wadium w wysokości I proc. od sumy oferowanej 
należy wpłacić przed przetargiem do Narodowego 
Banku Polskiego na rachunek sum przechodnich 
Wydz. Finansowego MON. Wadium może być złożo
ne w papie rach wartościowych względnie w postaci 
«abeznieczenia hipotecznego.

Wydział Kwaterunkowo-Budowlany DOW II za
strzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez 
Względu na wysokośft ''nny oferty, wyłączenia lub 
mnniejszania robót ujętych w kosztorysie ofertowym 
iub meprzyjęcia żadnej oferty względnie nnieważnie- 
lle przetargu ber podania przyczyn oraz bez zo

bowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań 
« tego powodu. 503O-k

Szef Wydziału Kwat.-Bud. DOW II 
flnż. Arch fiwirczyński ppłk.).

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Akademia Lekarska w Gdańsku, ogłasza prze

targ nieograniczony na roboty remontowo-budowlane 
przy Ul. Roosevelta 107.

Ślepe kosztorysy na powyższe roboty otrzymać 
można za zwrotem kosztów oraz wszelkich informacji 
dotyczących robót zasięgać w Akademii Lekarskiej, 
ul. Dębinki 7-a, Gmach Administracyjny II p. Admi
nistracja, w godz 8—10

Termin całkowitego ukończenia robót do dnia 
1-go września 46 r.

Wypełnione kosztorysy na podanych formularzach 
z kwitem wadialnym 1 proc. od ogólnej sumy kosz
torysu oraz referencje w podwójnych zalakowanyrh 
kopertach bez żadnych znaków iirmowych z adresem; 
„Oferta na roboty remontowo-budowlane przy Ul. 
Roosevelta 107" należy składać w Administracji 
Akademii Lekarskie) (2-gie piętro) do dnia 21.V 
godz. 10. Otwarcie -ofert nastąpi dnia 21.V 1946 roku 
o godz. 11 w Dziale Ogólnym Administracji Aka
demii Lekarskiej.

W rachubę będą brane tylko oferty na całość 
robót ujętych kosztorysem z rozbiciem cen, na robo
ciznę i materiały.

Akademia Lekarska zastrzega sobie prawo dostar
czania lub wydania matriałów w całości lub częś
ci, jak również wyłączenia pewnej kategorii robót.

Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert zostaną 
zwrócone w ciągu 7-miu dni od dnia ich otwarcia.

Akademia Lekarska zastrzega sobie prawo unie
ważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz bez 
zobowiązania ponoszenia Jakichkolwiek odszkodowań 
z tego powodu, prawo częściowego korzystania z 
ofert, prawo wyboru przedsiębiorcy bez względu na 
wynik przetargu, prawo uznania. Że przetarg nie dał 
dodatniego wyniku oraz prawo przeprowadzenia w 
okresie ważności ofert dodatkowego przetargu pomię
dzy wybranymi ofertami. / 5024-k

ogłoszenie o przetargu

Dyrekcja Międzykomunalnych Zakładów Komu
nikacyjnych Gdańsk — Gdynia, ogłasza przetarg 
nieograniczony na pomalowanie w dwóch kolorach 
tablic przystankowych w ilości 20C sztuk

Informacje szczegółowe w biurze Dyrekcji, dział 
•gólny.

Składanie ofert w Kczertach zapieczętowanych 
m biurze Dyrekcji. Jaśkowa Dolina 48, do dnia 15 
ona Ja br. o godz. 9 rano.

Do ofert należy dołączyć kwit kasy MZK na 
wpłacone wadium w wysokości 5 proc. od zaofero
wane) somv.

Otwarcie kopert o gedz. 10, 15 maja br.
Zastrzega ęię prawo unieważnieni przetar- 

bez podania przyczyn wvboru oferenta bez wzgle- 
cflu na wysokość oferowanej kwoty, podziału robót 
między kilku oferentów, lak również zwiększanie 
łub zmniejszanie Ilości robót. 2868

OGŁOSZENIE
Urząd Skarbowy w Wejherowie podaje do wia

domości, że lista osób podlegających nadzwyczajnemu 
podatkowi od wzbogacenia wojennego została wy
łożona w Zarządzie Miejskim w Wejherowie oraz 
w Urzędzie Skarbowym w Wejherowie.

Ktokolwiek wiedziałby o wzbogareniu osób. wy
mienionych w liście jak również innych, proszony 
jest o doniesienie o tym Urzędowi Skarbowemu w 
Wejherowie. 5033-k

NACZELNIK URZĘDU.

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Akademia Lekarska w Gdańsku, ogłasza przetarg 

nieograniczony na doprowadzenie instalacji centralne
go ogrzewania oraz wodociągowo-kanalizacyjnej do 
stanu używalność1, w budynku przy ul. Roosevelta 
107 we Wrzeszczu.

Ślepe kosztorysy na powyższe reboty otrzymać 
można za zwrotem kosztów, oraz wszelkich informa
cji dotyczących robót zaciągać w Akademii Lekar
skiej ul. Dębinki 7-a, Gmach Administracyjny II p., 
Administracja, w godz. 8 — 10. ^

Termin całkowitego, ukończenia robót do dm a 
1-go \yrześnia 1946 r.

Wypełniona kosztorysy na podanych formularzach 
z kwitem wadialnym w wysokości 1 proc. ogólnej 
sumy kosztorysu praż referencje w podwójnych zala
kowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych 
z adresem „Oferta na doprowadzenie instalacji cen
tralnego ogrzewania oraz wodociągowo-kanalizacyj
nej do stanu uż.ywalności w budynku przy ul. Roose 
velta 107 we Wrzeszczu \ należy składać w Administ
racji Akademii Lekarskiej (2-gie piętro) do dnia 
21.V hr godz. 10 rano. Otwarcie ofert nastąpi dnia 
21.V 1946 r. o godz 11 w Dziale Ogólnym Administ
racji Akademii Lekarskiej.

W rachubę będą biane tylko oferty na całość ro
bót ujętych kosztorysem

Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert zostaną 
zwrócone najpóźniej w ciągu 7-miu dni od ich ot
warcia.

Akademia Lekarska zastrzega sobie prawo unie
ważnienia prze ta oj u bez podania przyczyn oraz bez 
zobowiązania pono zenia jakichkolwiek odszkodowań 
z tego powodu, p»t.wo CLOŚmowego korzystania z 
ofert, prawo wyboru przedsiębiorcy bez względu na 
wynik przetargu, prawo uznania, że przetarg nie dał 
dodatniego wyniku oraz prawo przeprowadzenia w 
okresie ważności ofert dodatkowego przetargu po
między wybran\m? ofertami. 5022-k

Dowództwo Głównego Portu Marynarki Wojennej 
R. P„ podjęło prace przy wykonaniu remontów i od
budowy obiektów wojskowych na terenie Gdyni, 
Oksywia, Pucka, Helu i Nowego Portu. Przy projek
towaniu, kosztorysowaniu i wykonaniu robót budowla
nych wykorzystane będą przedsiębiorstwa państwowe 
i prywatne.

W związku z powyższym proszę zainteresowane 
osoby i firmy prywatne o rarejestrowanie się w 
Oddziale Kwat.-Bud. D-ctwa Gł. Portu Mar. Woj. po
kój 324, Gdynia, ul. Waszyngtona Nr 3, załączając 
odpisy Rejestru Handlowego, Karty Rejestracyjnej, 
Uprawnień Budowlanych, zaświadczeń z pracy i za
świadczenia subskrypcji nożyczki odbudowy. 5031-k 

Dowudca Głównego Perlu Mar. Woj.
Inż. Siemaszko Konstanty komandor.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Gdańskiej Fabryki Obrabiarek ogłasza 

przetarci nieograniczone ra-
1. Wykonanie stropu strychowego ślepego w par

terowej hii»i fabryki przv ulicy Łąkowej 35 — 38.
2. Wytchnie ocwego i naprawę otar-~go ogrodze

nia terenu fabryki.
Bliższe irformacje oraz podkładki kosztorysowe 

w cenie 30 zł za 1 eę)z. otrzymać można w biurzd 
Dvre rji przy ulicy Łąkowej 35 — 33.

Wadium w wy*?koś?i 1,5 proc. od sumy oferowanej 
wnłńra się do Kasy Dyrekcji, kwit załącza się do 
oferty.

Otwarcie oferr nastąpi w biutze Dyrekcji w 
dniu 18 maja br na wykonanie stropu o godz. 10 
na wvkonanie i naprawę ogrodzenia o godz 11.

Dyrekcja zć trzega sobie prawo dowolnego wybo
ru oferenta bez względu na wysokość oferowanej 
sumy, względnie unfc ważnlenia przetargu bez poda
nia przye? yn. 2849

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Akademia Lekarska w Gdańsku, ogłasza przetarg 

nieograniczony na oszklenie mm okiennych na tere- 
nie Akademii Lekarskiej w Gdańsku. . -

Ślepe kosztorysy na pnwyższe roboty otrzymać 
można za zwrotem kosztów, o^nz wszelkich informacji 
dotyczących robót za^ąyać w Akademii Lekarskiej 
ul. Dębinki 7-a, Gmach Administracyjny II p., Ad 
minietracja, w godz. 8 — 10.

Termin całkowitego ukończenia robót do dnia 
1-go września 194u r.-

Wypełnione kosztorysy na podanych formulaitach 
z kwitem wadialnym w wysokości 1 proc. od ogólnej 
sumy kosztorysu oraz referencje w podwótnycb, za~ 
lakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych 
z adresem: „Oferta nr oszklenie ram okiennych ra 
terenie Akademii Lekarskiej w Gdańsku", należy 
składać w Administracji Akademii Lekarskiej (2-gie 
piętrrj do dnia 21 .V br. godz. 10 rano.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 21.V 1946 r. o godz. 
11 w Dziale Ogólnym Administracji Akademii Lekar
skiej.

W rachubę będą brane tylko oferty na całośc 
robót ujętych kosztorysem

Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert zostaną 
zwrócone- najpóźniej w ciągu /-miu dni od dnia ich 
otwarcia.

Akademia Lekarska zastrzega sobie prawo unie
ważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz bez 
zobowiązania Donoszenia jakichkolwiek odszkodowań 
z tego powodu, prawo czf^oowego korzystania z 
ofert, prawo wyboru przedsiębiorcy bez względu na 
wynik przetargu, prawo uznania, że przetarg nie dał 
d datni'go wyniku oraz prawf pneprowadzfma W 
okresie ważność? ofert dodatkowego nrzcfaryu po
między wybranymi clertami 5025-k

PRZETARG NIFOGRANICZONY
Akademia Lekarska w Gdańsku, ogłasza przetarg 

nieograniczony na Itiboty zi€ nne, wywiezieni- ziemi 
na terenie Akademii Lekaiskiej przy ul. Dębinki 7-a 

Ślepe kosztorysy na powyższe roboty otrzymać 
można za zwrotem kosztów, oraz wszelkich informacji 
dotyczących robót za&irgać w Akademii Lekarskiej 
ul. Dębinki 7-a, Gmarh Administracyjny II p., Ad
ministracja, w godz. 8 — 10

Termin całkowitego ukończenia robót do dnia 
1-go września 1946 r.

Wypełnione kosztorysy na podanych formularzach 
z kwitem wadialnym w wysokości 1 proc. od ogólnej 
sumy kosztorysu oraz referencje w podwójnych, za
lakowanych koniach bez żadnych znaków firmowych 
z adresem: „Oferta m roboty ziemne, wywiezienie 
ziemi na terenie Akademii Lekarskiej przy ul. Dę
binki 7-a", należy składać w Administracji Akademu 
Lekarskiej (2-gie pi*ętro) do dnia 21 V br. godz. 10 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 21.V 1946 r. o godz. 
11 w Dziale Ogólnym Administracji Akademii Lekar
skiej. —

W rachubę będą brane tylko oferty na całość 
robót ujętych kosztorysem.

Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert zostaną 
zwrócone najpóźr"'ej w ciągu 7-miu dni od dnia ich 
otwarcia.

Akademia Lekarska zasil‘■ega sobie prawo unie
ważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz bez 

;zobowiązania pr iov enia jakichkolwiek ods/kodczr fi 
Iz tego powodu, prawo częściowego korzystania z 
ofert, prawo wyboru przedsiębiorcy bez w?glę’u na 
wynik przetargu, prawo uznania, że przetarg nic dał 
dodatniego wyniku oraz prawo przeprowadzeni ii w 
okresie ważności ofert dodatkowego przetargu po
między wybranymi ofertami. 023-k
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OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
Pc wiatr wy Urv*«; Z’tmski w GdamU u ogłasza 

Przetarg nieograniczony na wvkonanie remontu bu 
dynku młyńskiego w Cukczyn*s Małym Gminy De- 
gowo pow. gdańskiegti.

Wadium 10 c»ot ,(d ofer_v‘onej kwoty. Termin 
otwarna ofeü M meia leku. Powiatowy Urznd
Ziemski zastrzega sobie d • Ńo unioważnfL*nia orz»- 
t rgu L® * pod-*Ti ia przrrzy’1. rur wvbiru oteirnta 
bez warjlPdu ra wyaoksńt* rf^owancj k* ctv

Wszelkie .nff.imnrip i nakładki koc^t'rv«:iw* w 
Powiatowym Uizeó/ie w Gdańsku — Wrzeszczu ul 
Traugutta 83-bp pofcći N. 12 w goci-inach urzę 
dowvch. m
G* dnia 29 kwietnia 194ń r
50i5-k Kondsaiz Ziemski f—) O BURDAK.

Premiowa Pożyczka OMowy Hrajn
to drosa do rozkwitu życia

gospodarczego I kulturalnego

Ziemie Odzyskane 
gwarancia siły 

i pctęri POLSKI

>0 PANI OH.' PfcOCfEr NYCh
TYLKO KREM-BtEL

OL TEN NI
rs/jWrt

sprzedaż: warszaw*. GROJ ECKA 56-5CI

PODHALAŃSKI PRZEMYSŁ LODOWY !
ZiiUpm — skrytka deltowi 4Z, teuton 10-35 1 
POLECA: T

wyroby galanteryjne z drzewa, T 
ceramikę ludową, dewocjonalia, 
zabawki.
PROSIMY ŻĄDAĆ CENNIKI.

Snółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik'
Dziennik Bałtycki — Dział Oqłoszeń

C=>cl\/nla, MSciwoia 9, parter, tel. 233-07

przy i mule ogłoszenia
od godz.8-mej do 18-ej,w sobuty od 8-ej do 14-ej

do wszystkich czasopism w Polsce

O n % W. lF IV # A n ff o B v t-'

| woln= pW«tanv | POTRZEBNE ramodzlełne zdcł 
no nanny 1 podręrz.ie do du 
żem> magazynu mody damskie» 
Zgłoszenia listowne do Dz. 
Bałt. po 5 ,.Vi da*’. 2340

ZARZAD MIEJSKI Miasta Sopo 
tu poszukuje pracowników, zna 
Jących przepisy kasowości i 
rachunkowości Związków Sa
morządowych. 5034-k

’’OTRZEBNA uczciwa pomoc 
lubiąca dz»'ecL Gdynia, Pod-

PANIENKA do pomocy domo
wej potrzebna. Gdynia, Sta- 
rowiejska 7 — 12. 2^53

iazd 4 -■ - o. 2662

POTRZFBNE ranienki do ięcz- 
nyrh warsztatów tkackich sa 
modzlelna i praktykantki. Zgło 
szeni„ listowne do Dz. Bałt. 
pod „Moda *. 2341

POTRZEBNA pomoc domowa 
oa godziny. Gdynia, Bandur- 
aklego 44 — 7, 2854
POTRZEBNI inżynierowie pia- 
cuj-icy w przemyśle na wy
brzeżu jako wykładowcy na 
gnń ny nadliczbowe do Gim- 
lazjum Mechanicznego i Elek
trycznego w Gdyni, Morska 7y.

FRYZJER damski, manlcurzy- 
stka dobre siły od zaraz. Gdy
nia Kwiatkowskiego 32. 2869

■3nsAnPOC7i'KiUś|

POSZUKUJEMY SIATKARZY
Ąo produkcji siatek drucianych 
4 stełerów gwoździ arsk ich
Wireszcz, ul. Smól ucho wskie- 
Zgłaszaó się Fabryka siatek, 
go 3. M-kl

ELEKTRO - MONTER z długo
letnią praktyką. Specjalność 
silniki i budowa podstacyj wy
sokich napięć, pragnie objąć 
posadę. Zgłoszenia: Dz. Bałt. 
pod 2589. 2866

EKSPEDIENTKA inteligentna
potrzebna. Zgłoszenia „Auto", 
Gdynia, Świętojańska 132.

2859

KSIĘGOWY - BILANSlSrA z 
długoletnią praktyką na kie
rownicom starowisku szuka 
posady w poważnym przedsię
biorstwie. Zgłoszenia: Dzień.
Bałt. Nr 1250. 505b-k

POTRZEBNY zdolny ■ czeladnik 
krawiecki z utrzymaniem lub 
bee. Gdynia« Warszawska
<1 — 2. 2867

l yrpNA l nf

SKLEP, Sopot, poszukuje ma 
szynki do lodów elektrycznpi.

- ;oko«ov.-!Pli‘1'-t P‘ -w przędny, öfertv
skVoo ?hy-Dnm y -^ki. '*4 So«*. .Roj «wskiego ?6

SKLEP w Sopocie (powód wy- 
ia7d) wydzierżawię na sezon, 

owy zwrot odbudowy.

UNIEWAŻNIAM- zgubioną 
kartę rejestracyjną P. K. U. 
— Nisko. Grombala Jan, Oli
wa, Zajęcza 8/

2833

skiego
ZEGARKÓW reperacie — kup- 
ro _ sprzedaż St. Kleczewski 

S-ka Oliwa, Ceynowy 4-a, 
Przedstawicielstwo ^ Państwo
wych Fabryk Zegarów.

73-a-M

Dom Ksir/Ż-

KOREK cały kupię w każdej 
ilości. Sopot, Rokosse wskie- 
go 5 Sklep galanteryjny 2856

FUTRA. l*sy. kołnierze, skórki 
futerkowe, materiały włókien
nicze. konfekcję. galanterię 
skórzaną, podróżna kupuje — 
sprzedaje Skład Włnkienmc2o- 
Futrzarskl. Gdynfe, Świętojań
ska 36. 72-M

[ «?eRZeoAv»p :?
SKRZYNIE rozmaitych wymia
rów sprzeda przedstawicielst
wo Fabryki f,Sucbard", Gdy
nia, Abrahama 71. 5012-V

MASZYNĘ do szycia Singer 
gabinetową sprzedam. Orlo 
wo. Wielkopolska 153, Tu
cholski. 2848

2865
UMEBLOWANEGO pokoju we 
Wrzeszczu poszukuje samotny. 
Oferty „Dzień. Bałt." pod nr
2554.__________________ 2829
POKOJU umeblowaneqo w Gdy 
ni poszukuje od *araz młode 
małżeństwo. Zgłoszenia: !)z 
Bałt. pod 5021 5021 k

UNIEWAŻNIAM ^skradHrny 
nrzedwojenny dowód otnbi- 
sty, placówkę i prawo f^zdy. 
Anna Knesterówna, Gdynia,
^wii'tojańska 64^__________ irzl
UNIEWAŻNIAM zgubioną 

kennkartę, wystawioną w Pin 
czcwie na nazwisko Wanda 

arb ara Świętochowska. 2342

^OSŻUKUJE mieszkania 2 lub 
3 pokojowego z umeblowaniem 
w Oliwie, za remont zwrócę, 
pod Pilne II. 5008 k
ANGIELSKI lekcje i konser 
wacja za pokój dla kawalera 
na posadzie Zgłoszenia: Gdy 
ma, 5 - okletvieza 34 — 3.
POKOJU sublokatorskiego 
mr Mowanego poszukuje wy- 
uła^alny na posadzie państwo 
wej. Zgłoszama do Dz. Bałt. 
pod „Perfect angielski".

r

P07NP J
W SOBOTĘ 27 kwlćtnla, 3 oso
by w mundurach porucznika 
(furażerka, ręka na. temblaku) 
podporucznika, plutonowego 
zabrały w Gdańsku, początek 
Al. Rokossowskiego, naszemu 
pracownikowi setkę „NSU". 
Wzywa się te osoby do bez
zwłocznego 2wrotu motocykla 
kierown. młyna. Gdańsk. Kar
tuska 213 tel. 418-93. Za in- 
forniacje wynagrodzimy, 2845

PANIE JUŻ SIR PRZEKONAŁY 
że zdobyć można piękną !P 
nię ciała korzystając z wyro
bów F MY KRYSTYNA która 
wykonuje idealnie wyqodne 
fasony gorseletów, qorsetówD 
pasów cinżowi/rh, poporodo
wych, bandaży, pooperacyj
nych rodwiazek. stauirzków 
•to. Gdvnln. ^wletoiańsk* C5
PUł.OZNA Fvna Smiałowska 
nr/v!mu|e we Wrzeniu, Grun 

??0 III n 730

OD DNIA ll-cgo codziennie 
wieczór w Restauracji ,Haba- 
nera”Kwiatkowskiego 9, Danu 
ta Słotfińska pieśniarka pols
kiego itdta wystąpi w swoim 
repertuarze________________ 7858

NIEWAŻNIAM zaubiony do 
wód osobisty. legitymację 
K. S. P. Urban Roumn, Gdy
nia, Świętojańska 139. 2846
UNIEWAŻNAM kartę RKU 
Nr 5014 Toruń. Derwich Lud 
wik, Gdańsk, Pod Zrębem 5
_____________________________2851 KRYNICA w domu. Państwo-
UNIE WAŻNI AM dnwód oso- wy Zarząd- Zd.oJ. w Krynjc' 
bisty Dyrekcji Lasów Państwo- poleca wody mineralne .,Żu- 
wych, Sopot, Domański Ksawe’ber", „Słotwlnk«”, „Jana",
ry Nr. 329._______ 2850* .Zdrój Główny" „Krynlczan-
UNIEWAŻNIAMY skradzione T żądajcie w aptekach
papiery samochodu Tempo!
85152 1 motocyklowe DKW
85150. Elektrownia, Elbląg.

_ 2847

\KUSZ£kkA z Warszawy dłu- 
goletnln praktyką przyjmuje 
lanie. Wrzeszcz, Morska 6 — 3 

2712

HNłFWA7NIPW|A

UNIEWAŻNIAM prawo Jazdy 
Woj czy a Piotr. Wrzeszcz, Par 
tyzantów 118. 2857

UNIEWAŻNIAM prawo jazdy
Nr 758 2-giej kategorii na naz
wisko Zdzisław Jan Lublinn, 
wydane 13 8.1945 w Sopocie.

2861

drogeriach sklepach. —- Wy
łączna sprzedaż hurtowa: So
pot, Bieruta 21. 2835
WARSZAWSKA pracownia ka
peluszy damskich męskich, 
odświeżanie, lasonowanie we
dług najnowszych modeli. An
drzej Wróbel, Starówlejska 18 

5010-k

KAPĘ* USZE damskie przera
biam szybko 1 gustownie. —«* 
Wrzeszcz, Dworcowe 6 — 1« 

2853
SEKRETARKĘ - maszynistkę Z« 
znajomością buchalterii przyj
miemy natychmiast — Urząd 
Infcrmacjl i Propagandy —* 
Gdynia, Świętojańska 56 I p, 

5029-k
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Reklama 
jest ćźwl^ia 

handlu
«•Df • g I o, s a Al diobaa ta wyru » dni powttaapła — 10 «1. * Owleta — « *Ł» dla pouoknlqrycb irary I redlin — « dcl powuedola - S s!.. w fiwlęta - S *1. bajanie! » wytaiöw. 
•Inaty drak 100 proc. więcej. Oglosianta onędowa Itp. — aa taUlaa — SO tl. ta 1 ma szpalty azaz. 83 a/a w tekirla — 40 tL aa 1 m/m azpalty 83 m/a, nekrologi ia lakttan — L. ał- w 1 _/a 
a^alty, w i iwjgu — 80 proc. dzołej. Matryoontal.ycb nla przyjmują tlę. Admlrlttrarja Dla pnyjmnj* odpowiedzialności aa terminowa ogłonenla. Oglonanla i prenomet iti p!«tna t góry.

Konto ogtJtraft Nt XI «00« P. k. O. Gdynia. Konto picoomofatr I kw.^orta4o Nr XI «080 P.K.O. Gdynia.

Adiaa tied ak t J11 Gdynia. MAclwoJa 0. Tal. mOO, Ul. nocny od gods. 3i-a| do 34 a! 213-BOi A dm lnie 11 ac 111 Mściwoja 0 — parter, tal. 2320? (Inland. 1 oglonaoall. Dyrektor — 2ti M
■ndafclot Nactalny pnyjanjo ad goda. M dj B, Sokrotan Badakcjl od 10 do 12. K ad akcja rękopisów nla awraca. W nladatato t śwlnti aarówno Redakcja jak i Ada' Utrać]. Intereean.ów nie pnylmojn.
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